
Cen- D-.*xiwiu gruszy*

OS LIBAWSKXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

I

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKCLX
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wterek, czwartek 1 aobotę.

P rzed p łata : m iesięczn a w y n o si 8 0  g ro szy  z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w yn o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  8 ,0 0 zŁ

W  w y p ad k ach  n iep rzew id z ian y ch  sp o w o d o w an y ch siłą wyiazą (prze­
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia  p racy  i t.p .) ab o n en t n ie m a prawa żąda­

n ia n led o sta rczo n y ch n u m eró w  lu b o d szk o d o w an ia .

Ogłoszenia: za ogłoszenie o d w iersza 1 m m . n a s tr. 6 -łam . 1 5 g r. 
na Ja. 9-łam. 5 0 gr^ o g ło szen ia d ro b n e s ło w o 2 0 g r. 

la ogioaMaia redakcja nie o d p o w iad a.

Ttteloz Kr. N. Konto emkowe P . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

Ozdonkaal drakami B. MUoszewskiego w N o w em m iećc ie n . D rw .

Rok III. j Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 7. kwietnia 1936 r 41Nr.

Straszna klęska Negusa pod Asziangi
7000 poległych

Wielka bitwa pod Asziangi.

P A R Y Ż .

])itw a n ad jez io rem  A sz ian g i b y ła  o d d aw n a za ­
p o w ied zian a . W iad o m o b y ło o d k ilk u ty g o dn i,  
ż e N eg us n a czele g w ard ji p o su w a s ię n a p ó ł­
n o c . N eg u s p o czą tk o w o za ło ży ł sw o ją k w ate rę  
w  o d leg ło śc i 3 0 k m . o d jez io r • . M iał o n  p o d  
so b ą a rm ję liczącą o k o ło 1 0 0 .0 0 0 lu d z i, z ło żo n ą  
z g w ard ji, reze rw  i re sz tek p o zo sta ły ch z  a rm ji 
ra sa M u iu g e ta p o b itw ie p o d A m ba-A rad am . 
.Z w y cięs tw o w ło sk ie n a ty m o d c in k u m o że  
m ieć d ecy d u jące zn aczen ie , p o n iew aż k lęsk a  
w o jsk cesa rza w y w arłab y  p rzy g n ęb ia jący  w p ły w  
:n a a rm ję ab isy ń sk ą . G d y b y w o jsk a cesa rza  n ie  
:zd o ła ły ą taw iać o p o ru W ło ch o m , s tanąć b y  
m o g ły p rzc^ k o lu m n am i w ło sk iem i o tw o rem  
trzy d ro g i d o D essie: jed n a p o g zw y cięstw ie  n ad  
jez io rem  A sz ian g i, n a p o łu dn ie , d ru g a z su ł­
tana tu A u ssa , trzec ia p o za jęc iu G o n d aru .

R Z Y M . K o m u n ik at u rzęd o w y n r, 1 7 1 M ar­
sza łek B ad o g ljo te leg ra fu je :

W  re jo n ie rzek i A sz ian g i w k ie ru n k u n a  
K w o ru m  ro zw in ę ła s ię 3 1 m arca w ie lk a b itw a . 
A rm ja N eg u sa z g w ard ją cesa rską , w y p o sażo ­
n a w  sze lk teg o ro d za ju b ro ń n o w o czesn ą  zaata ­
k o w ała p o zy c je w ło sk ie n a p o łu d n ie  o d  M ai-C eu  
D zień zak o ń czy ło p e łn e zw y c ięs tw o w o jsk  w ło ­

sk ich . P rzew id z ian a ak c ja ab isy ń sk a trw a ła o d  
g v d z . 6 -te j d o 1 8 -te j z ło ży ła s ię . n a n ią se rja  
a td .k ó w  fro n to w y ch i o sk rzyd la jący ch , k tó re  o d -  
p arto .

p o p o łu d n iu w o jsk a z ło żo n e z o d d z ia łó w  
w ło sk ich i ty b y lcó w ’ e ry tre jsk ich  k o n tra tak o w a ­
ły , ro zb ija jąc p rzec iw n ik a , k tó ry co fn ą ł s ie w  
n ie ład z ie , d o d o lin y M ek an , b o m b ard o w an y z  
sam o lo tó w  i d z ia ł. S tra ty w o jsk N eg u sa b ard zo  

(c iężk o . L iczb ę p o leg ły ch o cen ia ją n a 7 0 0 0 lu ­
d z i, w ty m  w ielu p o m o cn ik ó w  d o w ó d z tw a .

W zięto w ie lu jeń có w  i zn aczn e ilo śc i b ro n i*

frnp^t śledzi przez Gdańsk i Gdynię.

G D Y N IA W  c iąg u ro k u u b . im p o rto w an o  
p rzez p o rty G d y n ię i G d ań sk 3 6 3 .0 0 0 b eczek  
ś led zi. U d zia ł G d ań sk a w  ty m  im p o rcie w y n o sił 
()5 p ro c  , G d y n i -—  3 o p ro c . P rzez G d ań sk  p rze ­
w o żo n o ś led z ie so lo n e an g ie lsk ie , a p rzez G d y -  
n je _ _ ś ledz ie n o rw esk ie i is land zk ie .

Sekretarz skazany za nadużycia w wydziale 
pow. kościerskiego.

O g ło szo n y zo sta ł w C h o jn icach w y ro k w  
g ło ś ay m  p ro ces ie o n ad u ży c ia w k o śc ie rsk im  

ia łe p o w iato w y m , k tó ry ch d o p u śc ił s ię  
M arjk  1 L ew an d o w sk i, n acze ln y sek re ta rz teg o  

W y <  S ad llzn a ł o sk a rżo n eg o w in n y m  p rzy w łasz -  

P 7 en i-?  s ł  'b i< - 5 .5 0 0 z ł. sk aza ł g o za to n a 3 la ta  

w ięz ien ia i 1 0 0 0 z ł. g rzy w n y .
O b ro n t *a o sk a rżo n eg o  zap o w ied zia ł ap e lac ję ,

Dakumea/y barbarzyństwa Abisyńczyktiw

R ząd w k ‘sk i z ło ży ł w sek re ta rjac ie L ig i 
N aro d ó w w strząsa jący sw ą treśc ią d o k u m en t  
n ie lu d zk ich  m etad  o b ch o d zen ia  s ię  A b isy ń czy k o w  
z jeń cam i o raz JH 'leg ły m i W ło ch am i.

D o łączo n e d o m em o rja łu w ło sk ieg o fo to ­
g ra fie s tra sz liw ie o k a leczo ny ch żo łn ierzy  i ro ­
b o tn ik ó w w ło sk ich , św iad czą o m esły ch an em  
b arb a rzy ń stw ie teg o ,.p ań s tw ‘ ‘ ,_ n iczem s ię m e  
ró żn iąceg o o d  n a jd z ik szy ch  lu d ó w  a fry k ań sk ich , 
k tó re ró w n ież p ew ny ch czy ści c ia ła m ęzczy zn y  
u ży w ają , jak o  d o w ó d sw eg o m ęstw a . P o n ad to  
m em o ria ł w ło sk i p rzy n o si d o k u m en ty , d o tyczą ­
ce u ży w an ia p rzez A b isy ń czy k o w  k u l d u m -d u m ,  
p o ch o d zen ia an g ie lsk ieg o , n iem ieck ieg o i b e l-  

g ijsk ieg o .

S tra ty w ło sk ie o g ó łem  w y n o szą : o fice ró w  zab i­
ty ch 1 2 . ran io n y ch 4 4 , żo łn ierzy w ło sk ich zab i­
ty ch 5 1 , ran io n y ch 1 5 2 , tu b y lcó w  o k o ło  8 0 0 za -
b ity ch i ran io n y ch .

L o tn icy w ło scy o d w ażn ie i sk u teczn ie b ra li 
u d z ia ł w  b itw ie , b ęd ąc ce lem p o c isk ó w d z ia ł 
p rzec iw lo tn iczy ch , k tó re u g o d z iły k ilk a sam o lo ­
tó w . W ed łó g zezn ań jeń có w  w o jsk a k tó re b ra ły  
u d z ia ł w b itw ie , liczy ły 2 0 ,0 0 0 lu d z i, a N eg u s  
o so b iśc ie k ie ro w a ł b itw ą n a lew em  sk rzy d le .

N a o d c in k u zach od n im  fro n tu p ó łn o cn eg o  
k o lu m n y w ło sk ie p o su w ają s ię n ap rzód o d  
A d i-R em o z n a p o łu d n ie , p rzy jm o w an e z sy m -  
p a tją p rzez lu d n o ść .

W szy scy p rzy w ó d cy szczep ó w  d u że j p ro ­
w inc ji W o lk a it, c iąg n ące j s ię aż d o s tru m ien ia  
C asa z ło ży li w ład zo m  w o jsk o w y m w ło sk im  w  
A d i-R em o z ak t czo ło b itn ośc i. D o te jże  m n ie jsco -  
w o śc i p rzy b . g ru p a n o tab ló w  z T eseg ed e , ab y  
z ło ży ć h o łd w  im ien iu lu d n o śc i.

L o tn icy n a fro n c ie so m alijsk im  b o m b ard o ­
w ali B u lla le n a p o łu d n iu  o d D ag g ab u r, k w ate rę  
g łó w n ą a rm ji ab isy ń sk ie j w  H arrarz łe i k o lu m n y  
w  p o ch o d z ie w  zd łu ź s tru m ien ia D zja re r. P o m i­
m o g w ałto w n e j ak c ji a lty le rji p rzec iw lo tn icze j  
p rzec iw n ik a , w szy stk ie p o c isk i lo tn ik ó w  w ło s ­
k ich tra fia ły d o w łaśc iw eg o ce lu .

G łó w n a k w ate ra w o jsk ab isyń sk ich o g ła ­
sza k o m u nik a t o w ielk iem  zw y c ięs tw ie n ad  
W ło ch am i. W ed łu g teg o k o m u n ik a tu , w o jsk a  
ab i^ y ń sk ie za ję ły p o czw ó rn ą lin ję fo rty fik acy j  
w ło sk ich . N a p lacu b o ju leg ło jak o by 3 6 -c iu  
o fice ró w  i 7 0 0 żo łn ie rzy w łosk ich o raz 2 0 0 0 tu ­
b y lcó w , w alczących p o  s tro n ie  w ło sk ie j. M ie jsca ,  
w  k tó ry ch to czy ła s ię b itw a k o m u n ik a t n ie  
p o d a je .

Dwukrotny wyrok śmierci na Grzeszolskiego.
Pe zastosowaniu amnestji skazany 

na dożywotnie więzienie.
Sosnowiec. W  so b o tę , 4 b m . sąd o k ręg o ­

w y w  S o sn o w cu sk aza ł P aw ła G rzeszo lsk ieg o  
za zab ó js tw o sy n a Je rzeg o  n a k arę śm ie rc i, z  
p o zb aw ien iem  p raw  n a zaw sze . K arę śm ie rc i n a  
zasad z ie am n estji zm n ie jszo n o n a d o ży w o tn ie  
w ięz ien ie .

Z a zab ó jstw o có rk i L u cy n y , sąd sk aza ł 
G rzeszo lsk iego n a k arę śm ie rc i, z  p o zb aw ien iem  
p raw  n a zaw sze .

Z a u siło w an ie o tru c ia ta lem s łu żące j C a-  
b a jó w n e j, sąd sk azał P aw ła G rzeszo lsk ieg o n a  
3 la ta w ięz ien ia , k tó ra to k ara n a zasad z ie  
am n estji zo sta ła zm n ie jszo n a d o p ó łto ra ro k u .

Jak o łączn ą k arę  za w szy stk ie p rzestęps tw a  
sąd w y m ierzy ł P aw ło w i G rzeszo lsk iem u k arę  
d o ży w o tn ieg o w ięz ien ią z p o zb aw ien iem p raw  
n a zaw sze .

Szwoleżer zamordowany na warcie
Skrytobójczy strzał o północy.

Ż an d arm erja i p o lic ja p ro w ad zą en e rg iczn e  
ś led z tw o , ce lem  w y k ry c ia sp raw cy ta jem n icze ­
g o  zab ó js tw a , d o k o n an eg o  n o cy  u b ieg łe j n a  szw o -  
leże rae jlen ry ku  C h o rąży m , p e łn iący m  w artę n a  
p o steru n k u  o ch ro n ny m , p rzy m ag azy nach m u n ­
d u ro w y ch w  W arszaw ie .

O k o ło g o d z . 1 2 -e j w arto w n ia 1 p u łku szw o ­
leżeró w  p rzy u l. C zern iak o w sk ie j zo sta ła za ­
a la rm o w an a o d g ło sem  w y strza łu .

W  b lask u la ta rn i, u jrzan o w arto w n ik a le ­
żąceg o n a h o d n ik u .

Z arząd zo n y n a tych m ias t p o śc ig n ie d a ł 
rezu lta tu .

M o rd erca u c iek ł w  s tro nę u l. M iśliw ieck ie j.
C h o rążeg o p rzew iez io n o  d o  szp ita la o k ręg o ­

w eg o , g d z ie zm arł, n ie o d zy sk aw szy  
p rzy to m n o śc i.

H au p tm an n s tracon y .
W  p ią tek o g o d z . 8 w ieczo rem  am ery k ań s­

k ieg o czasu , s traco n o H au p tm an na w  w ięzien iu  
w T ren to n .

O b ro ń cy U au p tm an n a aż d o o sta tk a ro b ili 
w sze lk ie w y siłk i, b y n ak ło n ić p ro k u ra to rię d o  
w y rażen ia zg o d y n a n o w e o d ro czen ie w y k o n a ­
n ia w y ro k u . N a 3 5 m in u t p rzed te rm in em , w y ­
zn aczo n y m  d la w y k o n an ia eg zek uc ji, g u b ern a ­
to r H o ffm an n p o  k ilk u g o d z in n e j ro zm o w ie z p ro ­
k u ra to rem  g en era lny m  W ilen tzem  zak o m u n ik o ­
w ał, że o d rzu ca d a lsze o d ro czen ie w y k o n an ia  
w y ro k u . G u b ern ato r u zasad n ił tę d ecy z ję b ra ­
k iem  o d p o w ied n ich p o d staw  p raw n y ch d la d a l­
szeg o o d ro czen ia eg zek u c ji.

H au p tm an n n ie z ło ży ł p rzed śm ie rc ią żad ­
n eg o zezn an ia . W  m ilczen iu w szed ł n a fo te l 
e lek try czn y , a w  6  m in u t p ó źn ie j lek arze  s tw ie r­
d z ili jeg o zg o n .

P rzy s tracen iu  b y ło o b ecn y ch  5 5  św iad k ó w . 
Skazaaiec zapewnia do ostatniej chwili o swej 

niewinności.
N O W Y  JO R K . S k azan iec b y ł p rzez ca ły  

d z ień n iezw y k le p rzy g n ęb io n y . H au p tm an n u le ­
g a ł częs ty m  w strząso m  n erw o w ym  p o łączo n y m  
z a tak am i sp azm aty czn eg o  p łaczu . G d y m u za ­
k o m u n ik o w an o , że eg zek u c ja o d b ęd z ie s ię n ie ­
o d w o ła ln ie za p ó ł g o d z in y , H au p tm an n o p a ­
n o w ał s ię i p o p ro s ił o p o m o c d u ch o w ną . D o  
ce li sk azań ca p rzy b y ł p asto r W ern er, k tó ry  
to w arzy szy ł m u d o o sta tn ie j ch w ili. D n ch o w ny  
o św iad czy ł, iż w ed łu g jeg o n a jg łęb szeg o p rze ­
k o n an ia , H au p tm an n g in ie n iew in n ie .

P rzed w y p ro w ad zen iem sk azań ca z ce li 
p o staw io n o m u trad y cy jn e p y tan ie , ćzy ch ce  
z ło ży ć n o w e o św iad czen ie w sw e j sp raw ie .  
H au p tm an o d rz< jk ł : „Z m o ich zezn ań sąd w ie  
w szy stk o . M ó w iłem zaw sze p e łn ą p raw d ę" .  
S ied ząc ju ż n a k rześ le e lek try czn em , sk azan iec  
o św iad czy ł: Jes tem n iew in n y , p rzy sięg am  
p raed B o g iem  W szech m o gący m , że je s tem n ie ­
w in n y " .

O b ro ń ca H au p tm an a zap o w ied z ia ł, że  w szel- 
k iem i s iłam i d ąży ć b ęd z ie d o rew iz ji p ro cesu  
H au p tm an a i w y k ry c ia rzeczy w is ty ch sp raw có w  
p o rw an ia d z ieck a L in d b erg h a .

Ograniczenie dodatkowych wynagrodzeń 
w samorządach, j

W A R S Z A W A . W  zw iązk u z w p ro w ad ze ­
n iem  w  ży c ie ro zp o rząd zen ia R ad y m in is tró w  
o o g ran iczen iu  d o d a tk o w y ch w y n ag ro d zeń  fu n k -  
c jo n a rju szó w p u b liczn y ch zm n ie jszon e b ęd ą  
ró w n ież w sze lk ie p rem je , n ag ro d y p ien iężn e , 
p en sje cz ło n k ó w  rad n ad zo rczy ch w  zw iązk ach  
k o m u n aln y ch i sam o rząd ach m ie jsk ich . R e ­
s try k cje te b ęd ą p o za te rn ro zc iąg n ię te n a in ­
s ty tu c je  u b ezp ieczen io w e .

Niebywała burza w Kieleckiem.
Pioruny wznieciły kilka pożarów.

K IE L C E . N ad o b sza rem  w o j. k ie leck ieg o  
p rzesz ła d w u k ro tn ie  b u rza  z g rad em  i p io run am i.

W e w si T o p o lice w  p o w . o p o czy ń sk im  u d e ­
rzy ły d w a p io ru n y  jed en  p o  d ru g im  w  d o m  Ig n a ­
ceg o S o łty sa . Jed en  z p io ru n ó w  zab ił có rk ę  S o ł­
ty sa 1 1 -le tn ią S te fan ję , a o d d ru g iego rażo n e  
zo sta ły trzy o so b y , z k tó ry ch d w ie w  s tan ie  
c iężk im  p rzew iezio n o  d o  szp ita la . P io ru n w zn ie - 

,c ił ró w n ież  p o ża r, k tó ry  s traw ił d o szczę tn ie  d o m  
m ieszk a ln y i s to d o łę sąs iad a Ś w ią tk a .

T rzec i p io ru n u d erzy ł w  czas ie b u rzy w  
zab u d o w an ia A lek san d ra W iadern y w e  w si M a- 
ty ld ó w , zab ija jąc k ro w ę o raz w zn iecając p o żar,  
k tó ry zn iszczy ł s ta jn ię i szo p ę .

C zw arty p io ru n u d erzy ł w  czasie b u rzy w  
zab u d o w an ia Jó zefa M atura w e  w si B ie lin y  p o w . 
k ie leck ieg o w zn ieca jąc p o ża r. —  D zięk i en e r­
g iczn e j ak c ji ra tow n icze j, sp ło n ę ła ty lk o s to d o ­
ła i n arzęd z ia ro ln icze .

Olbrzymia grzywna
Z n an eg o ak ty k w arju sza R u sso sa sk azan o  

n a 4 2 m iljon y d rach m  g rzy w n y za w y w iez ien ie  
z g rec ji w  d ro d ze k o n trab an d y rzeźb y A p o llin a  
o b ezcen n e jw arto śc i a rch eo lo g iczn e j.
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Pracy dla młodych, przyjemności dla starych!TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ś ztu rm ow e hasło przeciw kryzysow e  
kandydata na prezydan ta U S , A .

P odczas gdy stare kraje E uropy nęka co ­
raz g łębsza tro ska o lo s m łodego poko len ia , 
m łodych ludzi, a w ielk ie ruchy po lityczne, za ­
rów no faszyzm , jak h itleryzm  —  dbają tro sk li­
w ie o m łodzież , w m łodej A m eryce jedną z  
najw iększych sił po litycznyzh chw ili obecnej 
jest ruch , zm ierzający do uprzyw ile jow an ia...  
starych ludzi.

C oraz popu larn iejszy za oceanem dok to r  
T ow nsend (czy t. T aunsend) w ynalazł oryg inal­
ny p lan przeciw  kryzysow i i w szelk iem u złu , 
w szystk im  obyw ate lom , k tó rzy ukończyli la t 
60 . należy w ypłacać co m iesiąc „pensję“ 200  
do larów . P ien iądze te m uszą być w ydane w  
ciągu m iesiąca .

K andydaci do te j pensji rep rezen tu ją —  
jak ob liczono —  czw artą część g łosów w w y ­
borach narodow ych . Jeśli każdy „ponad  60-let- 
n i“ zw erbu je jednego lub dw u zw olenn ików  
p lanu — przyn iosłoby to 50 lub 75 proc , 
w szystk ich g łosów .

D r. T ow nsend jest w ięc n ienajgo rszym  
ary tm etyk iem  w yborczym ....

F rancais T ow nsend m a n iepow szedn ią za  
sobą karjerę . D ziś —  najpopu larn ie jszy bodaj 
człow iek w A m eryce, by ł prow incjonalnym  
nauczycie lem , w ędrow nym  lekarzem , pośredn i­
k iem  przy sp rzedaży te renów . O d trzech zaś  
la t T ow nsend sta ł się rzeczn ik iem starego  
poko len ia . |

S kąd pochodzić m ają fundusze na 200-do- I

T ajna rad jostac ja kom unistów  
w W arszaw ie

utrzymywała łączność z Moskwą.
W A R SZ A W A . Jak donosiliśm y w czoraj, 

na te renie całe j P olsk i przeprow adzono likw i­
dację organ izacy j w yw ro tow ych .

O bfity w ynik dały rew izje dokonane na  
te ren ie W arszaw y. R ew izje te trw ały do*rana  
O gółom  zatrzym ano 19 osób , w ybitn ie jszych  ko ­
m unistów , w śród n ich członków C entralnego  
K om ite tu K om unistycznej P artji P olsk ie j. R a ­
zem  z poprzedn io aresz tow anym i zatrzym ano  
ogó łem w  W arszaw ie oko ło 250 osób .

N ajw iększą sensację w yw ołało w ykrycie  
ta jnej, kró tko falow ej rad jostacji odb io rczej.  
R adjostac ja ta czerpała prąd z m iejsk ie j siec i. 
U trzym yw ała  łączność ze w szystk im i ośrodkam i 
kom unistycznym i w kraju , a naw et i z zagran i­
cą . W  rad jostac ji te j, m ieszczącej się w  m iesz ­
kan iu S zm ula E ksterm ana, przy u licy M ura-  
now sk ie j, znaleziono stenogram y depesz o trzy ­
m yw anych z M oskw y oraz odp isy depesz  
nadaw anych do M oskw y. Z astano przy pracy  
rad io te leg rafistę A bę G oldfingera , n igdzie n ie- 
m eldow anego . '

W  m ieszkan iu Ju lji Ł atw ińsk ie j przy u l. 
M okotow sk ie j w ykry to b iu ro techn ik i kom u ­
n istycznej i znaleziono pow ielacz, dw ie m a­
szyny do p isan ia , w iększą ilo ść b ibu ły i u lo tek .

W śród zatrzym anych znajdu ją się m . in . 
Josek R osenberg , C haja M aneli, K leina S an-  
berg i W acław S tańczykow sk i.

W  Ł odzi aresztow ano n ie jak iego M arkusa  
H ofm ana. Jest to delegat C entr. K om . W yko ­
naw czego , znany dzia łacz na te renie zw iązków  
zaw odow ych , gdzie chcia ł stw orzyć t. zw . 
„jedno lity fron t Iudow y“ . P odróżow ał on po  
Ś ląsku i Z ag łęb iu D ąbrow sk iem oraz ag itow ał 
na te renie łódzkiego okręgu przem ysłow ego .

Monumentalny „Dom rybaka11 stanie nad 

brzegami polskiego morza
N a te renach zakup ionych w W ielk ie j W si 

H allerow ie przez oddzia ł sto łeczny L ig i m or­
sk ie j i ko lon ja lnej z W arszaw y , w  najb liższym  
czasie zbudow any zostan ie  m onum enta lny gm ach  
p ierw szego nad m orzem po lsk iem „D om u  
R ybaka 41 .

Z arząd g łów ny L . M . i K . w yasygnow ał na  
koszt budow y 10  000 zł.

amolot z oderwanemi skrzydłami runął 
na ziemię pod Poznaniem.

W czoraj pod P oznan iem  w ydarzy ła się tra ­
g iczna katastro fa sam olo tow a.

S am olo t w ojskow y odbyw ający lo ty ćw i­
czebne, z n iew yjaśn ionych przyczyn runął  
w dół, a siła pędu oberw ała sk rzyd ła aparatu , 
k tó re spad ły na po le .

S am kad łub przelec ia ł jeszcze nad szosą i 
i w pad ł na drzew o przydrożne, a stam tąd do ­
p iero zsunął się na ziem ię , przygn iata jąc pdo ta , 
k tó ry n ie zdąży ł w yskoczyć ze spadochronem . 
W ezw ane pogo tow ie w ydoby ło spod szczątków  
aparatu ciężko rannego p ilo ta , kaprala S tan i­
sław a K nap ika,

la row e pensje d la ośm iu m iljonów  A m erykanów  
(ty lu bew iem jest ponad 60-letn ich )  ? O tóż  
przede  w szystk iem z funduszu pow sta łego z  
obciążen ia 2-p roc . podatk iem w szelk ich tran -  
zakcy j kupna i przedaźy .

P ensje w ciągu m iesiąca będą m usia ły być 
w ydane pod groźbą n iew yp łacen ia następnej. 
W zrośn ie tedy spożycie , w zrosną obro ty , ry tm  
życia gospodarczego ożyw i się i przysp ieszy . 
B ezrobo tn i o trzym ają pracę. Z nikn ie po trzeba  
w ypłacan ia im zasiłków . P odatk i będą m ogły  
być zm niejszone. S łow em : pow ró t prosperity !

S tarzy ustępu ją m iejsca pracy m łodym , a  
ponadto każdy „ponad 60-le tn i“ , w ydający  m ie­
sięczn ie 200 do larów , stw orzy pracę d la jednego  
conajm niej robo tn ika. T ow nsend n ie zapom niał 
tedy o m łodych . Jego dew iza brzm i:

—  P racy d la m łodych , przy jem ności d la  
starych !

T ow nsend  m a licznych przeciw n ików . E ko ­
nom iści w skazu ją , że zebran ie o lb rzym ich fun ­
duszów : pó łto ra m iljarda do larów ' m iesięczn ie  
—  jest n iem ożliw e, a podatek 2 proc , od  w szel­
k ich tranzakcy j podróży rap tow nie w szystk ie  
produkty i rzeczy . S ocja liśc i nazyw ają p lan  
„halucynacją id jo tów “ .

T ym czasem T ow nsend m a już w ielom ilio ­
now e rzesze zw olenn ików . w T asne p ism a, rad jo -  
stac je nadaw czą. Jest najlepszej m yśli i w lis to ­
padow ych w yborach prezydenckich spodziew a  
się bezapelacy jnego sukcesu .

Jubileusz 50-lecia „Gazety Olsztyńskiej**.
D nia 1 kw ietn ia obchodziła jub ileusz sw ego  

50-lec ia zasłużona p laców ka po lskości na  
W arm ji, „G azeta O lsztyńska 44 , ukazu jąca się w  
O lsztyn ie . H isto rja tego  p ism a, m a p iękną kartę  
w dzie jach w alk o po lskość z przem ożnym  na- 
porem germ an izucy jnym  i k tó re zresz tą w dal­
szym  ciągu  m usi znosić najrozm aitsze trudności 
i szykany od rządu n iem ieck iego .

N a jubileusz sw ój „G azeta O lsztyńska 4 ' w y ­
dała p iękny , k ilkudziesięc iostron icow y num er z  
artyku łem  w stępnym  obecnego je j redak to ra , p . 
Seweryna P ien iężnego , zaw iera jący liczne au to ­
grafy i gratu lac je , przesłane z P olsk i. W śród  
tych gratu lacy j znajdu jem y kp le jno listy : od  
P rym asa P olsk i ks, kardynała H londa, od pre ­
zesa Z w . P olaków  w N iem czech ks. dra B ole­
sław a D om ańsk iego , od prezesa Z w . P alaków  
w W arm ji ks. O sińsk iego , od  w iceprezesa Ś w ia ­
tow ego Z w iązku P olaków z Z agran icy B ron i­
sław a H ełczyńsk iego i dyr. tegoż Z w iązku  
S tefana L enartow icza i od w ielu innych .

N um er zaw iera ponad to w iele artyku łów , 
obrazu jących h isto rję p ism a, ro /m ow y z naj­
starszym i czy teln ikam i „G azety O lsztyńsk ie j44 , 
liczne lis ty i życzen ia z kó ł czy te ln ików . B ar­
dzo ciekaw e są w yjątk i ze starych roczn ików  
„Gazety O lsztyńsk ie j44 z la t 1897 , 1896 oraz  
1905 , a w ięc w tedy , gdy napór germ an izacy jny  
w zm agał się coraz siln iej i gdy „G azeta O l­
sz tyńska 44 m usiała dzie ln ie w alczyć o praw o  do  
po lskości P olaków  i m ożność ukazyw an ia się z  
druku . Jak p isaliśm y  bow iem , p ism o  to  by ło  sta­
le prześladow ane, a na w ydaw ców nak ładane  
by ły liczne grzyw ny , w szyscy zaś ko le jn i re ­
dak to rzy przechodzili n ie jeden raz przez sa le  
sądow e i przez cele w ięzienne.

„G azeta O lsztyńska 4 ' w  dn iu sw ego 50-lecia  
m oże stw ierdzić , że pr?ez pó ł w ieku dzie ln ie  
sta ła na straży po lskości i dobrze zasłuży ła  
się O jczyźn ie ,
Zwolniony z posady nauczyciel zabił koleżankę 

i służącą.
Sam usiłował popełnić samobójstwo.
Inowrocław. W czoraj w ieczorem m iesz- 

Isańcy Jan ikow a pod P oznan iem by li św iadka ­
m i strze lan iny , k tó re j ofiaram i pad ły  dw ie osoby  
zab ite i k ilka rannych .

S praw cą krw aw ego zajśc ia  by ł em ery tow a ­
ny nauczyciel szko ły pow szechnej S tefan B y ­
kow sk i, k tó ry rozgoryczony usun ięciem go z  
posady , w targnął do m ieszkan ia nauczycie lk i 
M ichaliny K osm ow sk ie j i celnym  strza łem  z re ­
w olw eru  po łoży ł ją trupem  na m iejscu . Z abó jca 
strze lił następn ie do przyby łe j na odg łos strza ­
łów służącej P elag ji Z alite j, ran iąc ją śm ier­
te ln ie .

B ykow sk i rozpoczął po tem bezładną strze­
lan inę do ludzi, k tó rzy  przyb ieg li zaalarm ow an i 
strza łam i.

W  ow ym  czasie przyby ł do Jan ikow a od ­
dzia ł po lic ji, B ykow sk i; sądząc że po licja przy ­
by ła po n iego ,strrze la ł  do  po lic . ran iąc jednego z  
posterunkow ych. N astępn ie sk ierow ał broń  
do sieb ie i strze lił sob ie w sk roń, ran iąc się  
ciężko .

R anionych przew ieziono do szp itala w  Ino ­
w rocław iu , a zw łok i tragiczn ie zm arłych K os­
m ow sk ie j i Z alite j zabezp ieczono na m iejscu  
do czasu przybycia w ładz sądow o-śledczych .

O siem  la t sp łacali d ług
i są więcej winni iak byli

O rgan izacje ro ln icze na W ołyniu jak rów ­
n ież tam tejsza prasa ro ln icza , zosta ły zaalar­
m ow ane n iebyw ałem i w prost fak tam i, k tó re  
grożą kom pletną ru iną osadn ików , będących  
k lien tam i W ołyńsk iego B anku Z iem sk iego . N a­
tu ra ln ie n ie należy źle rozum ieć , gdyż la k li- 
jen tela w ynik ła w yłączn ie z kon ieczności zobo ­
w iązań , zaciągn iętych przez poprzedn ich w ła ­
śc icie li m ajątków .

P rzy toczym y konkretne fak ty , k tó re  ośw ie ­
tlą całą traged ję tam tejszych osadn ików , n ie  
m jąch żadnego w yjścia i sto jących w ob liczu  
w yrzucen ia ich z ziem i, pon iew aż n ie są w  m o ­
żności u iszczan ia w yznaczonych  ra t bankow ych

O sadnik posiadający 15 m órg ziem i, by ł 
obciążony d ług iem  900 zł. W ysłał na  poczet ra t 
zł - 342 gr. 74 , jako kary za zw łokę oraz inne  
należności w ypłacił 225 zł. 54 gr. razem  550 zł 
28 gr.T ym czasem  B ank zaw iadam ia go , że z  
kw oty 550 zł. 28 gr., w płaconej do te j pory , 
uchw alono m u ty lko 21 zł. 28 gr. D ruga dział­
ka licząca 11 i pó ł m . by ła obciążona 700 zł. 
N a ra ty w płacił osadn ik 294 zł. 46 gr. na kary  
oraz inne należności 206 zł, 40 gr. łącznie 500  
zł 86 gr. W  dn iu 1 . I. br. zosta je on zaw iado ­
m iony , że m a do p łacenia jeszcze 683 zł. 37  
gr. O statn ie rozliczen ie w ykazu je dalsze zale ­
g łości w kw ocie 61 zł 18 gr. m niej 16 zł 63 gr  
pozosta je jeszcze 44 zł 45 gr. czy li m im o w pła­
cen ia 500 zł. 86 gr. d ług p ierw otny 700 zł n ie  
zm iejszy ł się w cale , w zrasta jąc jeszcze o 44 zł 
45 gr.

T ak ich listów oraz sp rzeciw ów w pływ a  ca ­
ła m asa, tak że n ic dziw nego , że tam tejsza  op i- 
n ja zosta ła pow ażn ie tern zan iespoko jona. W ie­
rzy ona jednak w to , że w łaściw e w ładze szy ­
bko oraz energ iczn ie w kroczą , aby w yjaśn ić to  
w prost n ie do zrozum ien ia postępow an ie W o ­
łyńskiego B anku Z iem sk iego .

Orkan o szybkości 100 km. na godzinę szaleje 

nad połudn. - wschodniemi stanami Ameryki.
O  strasz liw em  spustoszen iu , dokonanem  przez  

orkan w p ięciu  po łudn iow o-w schodn ich stanach  
A m eryk i P ółnocnej donoszą , że  najbardzie j ucier­
p ia ło  m iasteczko C ordele w  stan ie G eorg ia , gdzie  
stw ierdzono do tychczas 38 zab itych i oko ło 70  
m in ie j lub w ięcej rannych .

U lice zaw alone są gruzam i zn iszczonych  
dom ów , m . in . zw aliło się k ilka szkó ł, w te rn  
rów nież szko ła ro ln icza . N ie jest w ykluczone ' 
że pod gruzam i znajdu ją się j e s z c z e dal­
sze trupy .

O rkan osięgał chw ilam i szybkość oko ło  
100 km . na godzinę . S zkody m aterja lne w  po- 
szkonow anych stanach ob liczają na 5 m iljo ­
nów do larów .

N O W Y JO R K . U bieg łe j nocy huragan  
poczyn ił w ielk ie spustoszen ia w G reensboro  
(pó łn . K aro lina). Jest 7 zab itych , w ielu ran ­
nych ; w iele  dom ów  sto i w gruzach . S tra ty  m a ­
te rja lne ocen iane są na m iljon do jarów . B urzy  
tow arzyszy ły  dziw ne b łysk i o zabarw ien iu czer-  
w onem  i n iebiesk iem . f

Nowy pałac Ligi Narodów.

O d 17 lu tego trw a przeprow adzone stop ­
n iow o przenoszen ie poszczegó lnych b iuJ i w y ­
dzia łów  L ig i N arodów do now ego w span ia łego  
gm achu , po łożonego w parku A riana za m ia ­
stem . T est to jedyna n iedogodność szczegó ln ie  
uciążliw a d la w ielu śm ierte ln ików , urzędn ików  
b iu ra , k tó rzy n ie m ają w łasnego  sam ochodu . T o  
też zarząd m iasta pro jek tu je stw orzen ia spe ­
cjalnej lin ji au tobusow ej, łączącej m iasto z sie­
dzibą L ig i N arodów .

O zam iarach now ego „P ałacu L ig i'4 dają  
po jęcie następu jące cyfry :

N ow y gm ach posiada 1 .700 dzw i l,650ok ien  

21 w ind 950 apara tów  te lefon icznych 668 um y ­
w aln i z b ia łego i b łęk itnego m arm uru 1 .900  
kalory ferów  250 km , przew odów elek trycznyc  h  
9 .000 lam p elek trycznych . R ury kanalizacy jne  
i przew ody kalo ry ferów  tw orzą sieć d ługości 
57 k im . N a w yłożen ie kory tarzy i poszczegó l­
nych ub ikacji zuży to 23  000 m etrów kw adrato ­
w ych linoleum . W całym gm achu czynnych  
jest 13 w enty la to rów  o w yporności pow ietrza  
4 .350 m etrów sześciennych  na m inu tę .

F ron tow a część gm achu m a 375 m etrów  
d ługości. K ubatora całego gm achu w ynosi 
440 .000 m .3 D la szybk iego przenoszen ia ak tu z  
arch iw um , m ieszczącego się w pó łnocnej części 
gm achu do sek re tarja tu L ig i um ieszczonego w  
części po łudn iow ej, zainsta low ano specja lny  
chodn ik ruchom y przeb iegający pod ta rasem  
dziedzińca honorow ego .

B udow a i urządzen ia now ego gm achu po ­
ch łonęło oko ło 5 m iljonów  franków  w złocie .
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Kronika.
Nowemiasto TSRQPONMLKJIHGFEDCBAdnia 6 kw ietnia 1936 r

Poniedziałek Celestyna p.
W torek Epifanjusza
Środa D ionizego b.

Słońca: w schód o godz. 5.8 zachód o godz. 1811

Przyspieszone
postępowanie karno - administracyjne.

Przed para dniam i ogłoszone zostało rozporządzenie  
m in. spraw w ew n. i spraw iedliw ości, w prow adzające przy­
spieszenie postępow ania karno-adm inistracyjnego na ca­
łym obszarze państw a w spraw ie w ykroczeń z art. 48 i 
49 praw a o broni, am unicji i m aterjałach w ybuchow ych, 
oraz z art. 28 i 40 praw a o w ykroczeniach. W prow adze­
nie tego rozporządzenia przew iduje, że:

1) terminy, przew idziane w postępow aniu karno-ad- 
m inistracyjnem ulegają skróceniu do dni trzech,

2) orzeczenia nie doręcza się. O głoszenie orzeczenia 
zastępuje jego doręczenie.

3) sądy w yznaczają rozpraw y na czas m ożliw ie naj- 
krótszy, nie później, niż dni 14, a  jeżeli oskarżony i św iad­
kow ie m ieszkają w siedzibie sądu, na czas nie późniejszy, 
niż 7 dni. ;

4) Przepisy o term inach m iędzy doręczeniem w ez­
w ania oskarżonem u a dniem rozpraw y głów nej nie są 
obow iązkowe.

5) G rzyw ny, w ym ierzone nakazem karnym lub  
orzeczeniem adm inistracyjnem  są natychm iast w ykonalne.

Rozporządzenie w eszło w życie z dniem 1 kw ietnia 
1936 roku

APEL

Kupśectwa Pomorskiego do Społeczeństwa.
Św ięto W ielkiejnocy —  św ięto w ybitnie chrześcijań­

skie — przypada na okres w czesnej w iosny, kiedy ko­
nieczność zm usza szersze w arstw y społeczeństw a do w ięk­
szych zakupów różnych artykułów dom ow ych jak  
i osobistych.

Zw iązek Tow arzystw K upieckich na Pom orzu, u- 
w zględniając te okoliczności, zw raca się do całego społe­
czeństw a polskiego na Pom orzu z apelem , by w szelkie  
zakupy uskuteczniało w yłącznie w firm ach polskich, gdyż 
tylko w ten sposób w strzymany dalszą inw azję elemen­
tów obcyoh.

K upiectw o polskie zdało egzam in ze sw ej dojrzało­
ści, dostarczając tow ar bezwzględnie dobrej jakości po ce­
nach konkurencyjnych, dalej — kupiectw o polskie dokła­
da w szelkich starań, aby zakupyw ać tow ary w fabrykach  
polskich i w yłącznie przez przedstaw icieli handlow ych  
chrześcijan, otw ierając tem samem pole działania dla licz­
nej rzec/y bezrobotnych Polaków .

Społeczeństwo polskie w inno rów nież w ykazać sw ą 
dojrzałość obyw atelską i popierać w yłąsznie firmy chrze­
ścijańskie polskie, Bądźm y solidarni ! N iech żaden grosz 

'nie w płynie do obcej kieszeni.
Zw iązek Tow arzystw K upieckich na Pom orzu.

ODEZWA.
Tow. Gimn. ,,Sokól“

O bow iązek utrzym ania siły zbrojnej na poziom ie 
godnym w ielkiego N arodu jest dla każdego Polaka oczy­
w isty. 1 choć na cel ten z ciężko zapracow anego grosza 
chętnie łożymy w szystko, co dać m ożem y, będzie to  
zaw sze zaledwie cząstka tego, czego i chw ila i położenie 
Polski w ym aga.

A le gotow ość obronna państw a nie jest zależna 
w yłącznie od jego zasobów m aterjalnych. M ożem y w zm óc 
w artość bojow ą naszego w ojska także lepszem przygoto­
w aniem fizycznem N arodu i w yrobieniem w N im cuót 
żołnierskich. D ajmy w ięc Polsce to, na co nas stać w  
każdym razie dajm y Jej w ięcej siebie, w ięcaj pracy, 
energji, spraw ności.

„Sokół“ który przed 70 laty pow stał dla hartow a­
nia ducha i ciała do w alki o niepodległość N arodu, dziś 
w dalszym ciągu pozostaje w ierny sw ojej idei — dobro­
w olnej i bezinteresow nej służby O jczyźnie. D zisiaj po­
św ięca on sw oją pracę w zm ożeniu sił odbudow anego już 
Państw a, lecz w porów naniu z podobnem i organizacjam i 
w innych krajach — jest nas zam ało, by w pełni spros­
tać w ielkim obow iązkom , jakie m amy przed sobą. D la­
tego też, św iadom i odpow iedzialności, która w m yśl sta­
tutu naszego — na nas ciąży, św iadom i w ażności chw ili, 
którą przeżyw am y — zw racam y się z apelem o zasilenie 
naszych szeregów !

W gim nastyce i sportach, upraw ianych w karnych  
zastępach, w idzim y szkołę cnót rycerskich, odw agi cyw il­
nej i w ojskow ej, szkołę, w yrabiającą koleżeństw o i spo­
łeczną odw agę, a przedew szystkiem zręczność i sprężys­
tość fizyczną, tak niezbędną żołnierzow i — słow em naj­
lepsze przygotow anie przedw ojskow e i trening pow oj- 
skow y,

W sokolej pracy społecznej w znosim y się na tere­
nie gniazd naszych ponad w szelkie w yłączności i 
w aśnie w ew nętrzne, pracując tylko dla dobra N arodu  
polskiego, jako całości, oraz w zm ożenia sił Jego w ca­
lem Państw ie. W ielka tradycja polska, chrześcijańska i 
rycerska, jest jedynym  w  naszej działalności drogow skazem .

D o nas w ięc, po dzielność i zdrow ie, po radość 
życia i w ypoczynek duchowy a w pracy sokolej zahartu­
jecie sw e siły i, sami m ocni w zm ocnicie m oc i potęgę 
N arodu! — K to nie „ospały i gnuśny“ , kto czuje się 
m łody — w zyw am y do szeregów „Sokoła"! Zgłaszajcie 
się do w szystkich gniazd naszych w całej Polsce, a gdzie 
ich niema jeszcze — zakładajcie now e !

W rogowi — szpony, O jczyźnie — czołem  ! 
Franciszek A rciszew ski pułkow nik dypl. w st. sp. 
prezes Zw iązku Tow . G im n. „Sokół" w Polsce.

Z miasta i powiatu.

Komunikat.
W okresie, przedśw iątecznym U rząd poczto­

w y zw raca uw agę na zniżone opłaty pocztowe, 
telegraficzne i telefoniczne.

1) K artki z życzeniam i ujęte w  5 w yrazach, 
nie w łączając podpisu, nazw y m iejscow ości oraz  
daty, opłaca się tylko znaczkiem za 5 groszy.

2) Telegramy gratulacyjne do 15 w yrazów , 
opłaca się tylko 1 złoty.

3) Przy zam awianiu rozmów telefonicznych  
m iędzymiastow ych pam iętać należy, że za każ­
dą w ykorzystaną 1 m inutę ponad pierw sze 3 
m inuty rozm owy, płaci się tylko 1/3 opłaty.

U rząd poczt, telegraf.
(— ) K ulikowski, naczelnik urzędu.

OGŁOSZENIE.
Zarząd P. C. K . O ddział N ow em iasto podaje niniej- 

szem do publicznej w iadom ości, że sam ochód sanitarny  
P. C. K . do przew ożenia chorych jest do w ynajęcia o 
każdej porze dnia i nocy.

Zgłoszenia kierow ać należy od godz. 8-ej rano do  
15-tej (3 popoł.) w sekretarjacie P. C. K . gm ach W ydziału 
Pow iatow ego pokój N r. 13, w zględnie telefonicznie nr. te­
lefonu N ow em iasto 1. Po godzinie 15-tej (3 popoł.) zgło­
szenia kierow ać należy bezpośrednio do szofera p. Bor­
kow skiego — N ow em iasto 19 Stycznia.

Przy zgłaszaniu zapłacić należy całą kw otę za prze­
jazd, w zględnie najm niej 50 procent zaliczki. D o pobiera­
nia i kw itow ania kw ot pieniężnych upow ażniony jest 
szofer P. C. K . p. Borkow ski. Przy telefonicznem zgłasza­
niu, podać należy kto ponosi koszta przejazdu.

O dpow iedzialność za term inow e uregulow anie na­
leżności za przewóz chorego, ciąży na osobie zgłaszającej.

N adm ienia się, że sam ochód sanitarny nie jest zo­
bow iązany do przew ożenia chorych, którzy nie zapew nią 
gotów kow ego pokrycia za przew óz.

Taryfa przew ozu sam ochodem sanitarnym .
Z terenu m iasta N ow egom iasta do Szpitala Pow . 3,— zł 
Za 1 km . drogi o ile cała przejechana przestrzeń

w ynosi poniżej 50 km . 0,40 zł
Za 1 km . drogi o ile przejechana' przestrzeń w y­

nosi ponad 50 km . 0,35 zł
W porze nocnej ceny przew ozu w ynoszą 50 proc, 

w ięcej. G odziny nocne liczy się od 21-ej (9 w ieczór.) do  
6-ta rano.

ZA RZĄ D :
Sekretarz: (— ) Fr. Barański. Prezes (— ) D r. W erner.

„Cudzego nie chcemy - swego nie damy".
Nowemiasto. N a zakończenie „Tygodnia  

Propagandy Polskiego Zw . Zachodniego" odby ­
ła się ubiegłej niedzieli w sali gim n. Szkoły  
Pow szechnej, akademja, zorganizow ana stara­
niem K om itetu lokalnego „Tygodnia".

Prezes K oła lokalnego Polskiego Zw . Za­
chodniego p. w icestarosta Budnik zagaił aka- 
dem ję i odczytał tekst rezolucji, którą przyjęto  
rzęsistem i oklaskam i. Brzm i ona:

Rezolucja.
Po drugiej stronie granicy na terenie państw a nie­

m ieckiego półtora m iljonow a rzesza ludności polskiej na­
rażona jest w chw ili obecnej na szczególnie silne niebez­
pieczeństw o przym usow ej germanizacji i w ynarodow ienia.

Przeczenia czynione przez kanclerza liitlera, doty­
czące sw obodnego rozw oju m niejszości narodow ych nie 
znajdują posłuchu i nie są w ykonyw ane przez organa ad­
m inistracji lokalnej. Trudno dać w iarę, aby słow a kancle­
rza były obliczone tylko na efekt zew nętrzny, tak samo, 
jak trudno jest uw ierzyć, aby w  państw ie „totalnem" brak  
było odpow iednich sposobów w płynięcia na organa  
adm inistracyjne i w ykonaw cze.

D la potwierdzenia istniejących jak najbardziej ra­
żących sprzeciw ności m iędzy oficjalnem i deklaracjam i 
kanclerza, a stosunkiem w ładz do ludności polskiej w  
N iem czech zacytujem y tylko najw ażniejsze zarządzenia, 
krzyw dzące Polaków .

Poddanie ludności polskiej postanow ieniom ustaw y  
o zagrodzie dziedzicznej i przym usow a służba pracy. Są 
to ustaw y, których jasno i w yraźnie sform ułow anym  
celem jest służenie nie państw u, ale narodow em u inte­
resow i niemczyzny.

D alej ustaw a o obyw atelstw ie i ordynacja w ybor­
cza do ciał parlam entarnych pozbaw iają ludność polską 
podstaw ow ych praw politycznych i faktycznej rów ności 
praw obyw atelskich.

W reszcie ustaw a o służbie dziennikarskiej zaw iera 
groźbę dow olnego krępow ania sw obody prasy polskiej, a 
naw et całkow itego uniem ożliw ienia w ychodzenia pism  
polskich.

W szystkie te zarządzenia, zestaw ione z rów noczes­
ne  m nieustającem  germ anizow aniem i utrudnianiem nor­
m alnej pracy polskiej, stw arzają sytuację w yjątkow o cięż­
ką w w alce o praw a narodowe ludności polskiej w  
N iem czech.

W  tych w arunkach tem silniej i głośniej m usim y  
podkreślać nasze m oralne praw o interesowania się losem  
naszych braci z poza kordonu

Stw ierdzam y jeżeli chodzi o nasze zew nętrzne sto­
sunki, że na teresie w ojew ództw  zachodnich pojaw iają się 
w dalszym  ciągu^i z niesłabnącą siłą niepokojące i w ysoce 
szkodliw e przejaw y w prow adzenia do organizacyj niemie­
ckich narodow e-socjalistycznych haseł i form  organizacyj­
nych oraz w ykraczania w działalności praktycznej poza 
zakres statutow ych upraw nień.

Rada N aczelna uw aża za w skazane w ydanie za­
rządzeń, zabraniających używ ania przez organizacje nie­
m ieckie odznak i m undurów , stosow nych w obecem  pań­
stw ie, jak  rów nież  rozw iązania  tych  organizacyj niem ieckich  
które w sw ej działalności w ykraczają poza norm y, zakreś­
lone statutem.

Chór m ieszany „H armonjU w ykonał zkolei 
dw ie pieśni, poczeni ks. pref. K alinowski w y­
głosił św ietne przem ówienie, w którem zobra­
zow ał obecną sytuację polityczną i rozwój 
stosunków  polsko-niem ieckich w  latach  ostatnich.

Podniosłą akadem ję zakończono w spólnem  
odśpiew aniem  „N ie rzucim  ziemi, skąd nasz ród".

Z życia Tow. Upiększenia Miasta Nowegomiasta.
Tow . U piększ. M iasta po zreorganizow aniu się sta- 

tutow em  i gruntow nej rew izji poglądów  na dotychczasow ą  
działalność tego Tow . postanow iło zabrać się z całą ener- 
gją do realizow ania w ytkniętego planu. N a niektórych  
odcinkach praca ta już uw idacznia się praktycznie, tu  
w spomnę choćby przygotow yw anie, traw ników i obsadza­
nie ulicy K ościuszki m łodem i drzew kami głogu czerw o­
nego kulistego na m iejsce starych nieforem nych lip. M ię­
dzy innemi dziedzinam i Tow . uw Taża za w skazane pod­
niesienie estetyki m iasta przez w prowadzanie na prze­
strzenie niezabudow ane m ożliw ie najw ięcej zieleni: każdy  
skw erek ogródek, każdy skraw ek ziem i pow inien być za­
sadzony roślinam i, których kw iaty nęciłyby sw oim w ido­
kiem oczy przechodniów . Poniew aż w ierzym y, że da się 
to przeprow adzić tylko przez zainteresow anie się temi 
spraw am i społeczeństw a, przeto apelujem y i prosim y o 
dołożenie ze sw ej strony w szelkich starań aby ta akcja, 
jaknajlepsze w yniki © sięgnęła. Rów nież sadźmy rośliny  
i kw iaty w doniczkach i skrzynkach i przyozdabiajm y 
niemi okna i balkony dom ów . Często bardzo w ażną rolą 
u niejednych będzie odpow iednie ustosunkow anie się do  
tych spraw, pew ne nastaw ienie, które bezw zględnie m usi 
być pozytyw ne. Ludzie zapominają, że ich przodkow ie 
to lud osiadły leśny, żyjący w puszczy i z puszczy. N ic 
dziw nego w ięc, że ta przyroda żyw icielka, która daw ała 
im schronienie i pożyw ienie, pierw szą skibę pod zasiew , 
belkę na pierw szą  chatę była dla nich przedm iotem kultu  
religijnego, którego ślady spotykam y w e w szystkich m ito- 

logjach słow iańskich, jako cześć gajów  św iętych, uroczysk  
drzew i który dochow ał się w naszych sercach, jako in­
stynktow a m iłość do przyrody. N astępuje okres w alki z 
przyrodą ustępującą pod ciosam i topora, który w T m iarę 
rozw oju osad ludzkich zdobyw a ziemię i staje się pionie­
rem kultury. Ta w alka z przyrodą osiąga punkt kulm i­
nacyjny w 19 w ieku, w ieku techniki i przem ysłu, gdy czło­
w iek uw ażać się począł za pana, a nie brata przyrody i 
począł ją przekształcać i niszczyć w terapie dotąd niespo- 
tykanem , często tam gdzie daw niej kw itła w olno przyro­
da rozciągają się jałow e nieużytki i śm ietniki. Szczęściem  
i celem ludzkości zdaje się być w ielkom iejska i kosmopo­
lityczna kultura i cyw ilizacja.

N a szczęście na przełom ie 20 w ieku przychodzi opa­
m iętanie i zrozum ienie, że ta bezw zględnie niszczona 
przyroda m a przecież dla człow ieka niezastąpione w ar­
tości, że tejnu nieograniczonem u niszczeniu trzeba posta­
w ić granice, jeżeli nie m ają być zniszczone podstaw y 
egzystencji naszej na ziem i. H asłem now oczesnego kul­
turalnego człowieka staje się pojednanie z bezw zględnie 
dotąd eksploatowaną i nisaczoną przyrodą. O kazuje się, 
że rośliny są w całokształcie gospodarki przyrody czyn­
nikiem niezastąpionym , utrzym ującym rów now agę ko­
nieczną dla pom yślnego rozw oju gospodarki człow ieka. 
Rośliny są źródłem zdrow ia dla ciała i duszy w szczegól­
ności dla m ieszkańców , którzy w tych grobach pokolenia 
ludzkiego, jak je nazywał Rousseau, degenerują i w ym ie­
rają już w 3 do 4 pokoleniu. Rośliny, kw iaty, um ożli­
w iają pełny odpoczynek ludziom zm ęczonym dzisiejszem  
trybem w ielkom iejskiego życia, dostarczają nam  najzdrow ­
szych i najszlachetniejszych bodźców . U rbaniści szukają 
sposobów , aby m ieszkańcom m iast zapew nić choć część 
dobrodziejstw - klimatu i środow iska roślinnego (m iasta 
ogrody, ogródki działkow e) jednak m iasto naw et najle­
piej rozplanow ane będzie dla zdrow ia m acochą Praw dziw ą 
m atką pozostanie przyroda z roślinnością. Rośliny i kw ia­
ty są praw zorem piękna, jakby w iecznem m uzeum  sztuki, 
z którego czerpią natchnienie poeci i artyści do tego  
źródła nieskażonego piękna pow racać będzie ludzkość 
zaw sze ilekroć sztuka zejdzie na niezdroża. K w iaty te 
przyrodzone szata naszej O jczyzny, najw ażniejszy skład­
nik rodzim ego naturalnego krajobrazu. W ielki m yśliciel 
angielski, Ruskin pisał; „Im piękniejszy jest krajobraz 
tem śilniej kochać będziem y O jczyznę, której on jest ob­
razem . Ta piękność pow inna byc w ielką troską patrjoly  
jak była jego w ielką w ychow aw czynią".

To są, zdaje się, niektóre pow ody naw iązyw ania i 
zaszczepienie kultu i m iłości roślin i kw iatów . A by nie 
krępow ać postanow ieniam i jakiem iś w dziedzinie jkon- 
strukcji jak i doboru kw iatów 7 do balkonów i ogródków  
m ają być palargonje petunje czy inne balkonow e r< śli­
ny Tow . zadecydow ało dać znaczną sw obodę. Celem pod­
niesienia poziomu estetycznego i w zm ożenia pom ysłow oś­
ci i szlachetnej konkurencji pom iędzy obyw atelam i Tow . 
kom unikuje, że odbędzie się w tym roku prem jow anie 
najładniejsaych balkonów 7, jak i ogródków 7. U famy bo­
w iem , iż przy dobrych chęciach obyw atelstw o połączy  
dobre z przyjem nem i pożytecznem i przyczyni się do  
upiększenia m iasta, za co zgóry Tow 7. dziękuje, pom nąc 
na w skazanie, iż „przez piękno przyrody dochodzi się do  
m iłości O jczyzny".

U czestnik Tow . U piększ. M iasta.

Z sali sądowej.
Lubawo. D nia 2 bm . odbyły się w m iejscow ym  

Sądzie G rodzkim rozpraw y karne, na których zasądzeni 
zostali:

Sobiecki Stanisław  robotnik z Lubawy, za kradzież 
m aterjału ze sklepu p. Brzozy w Lubaw ie, skazany i;a 
7 m -cy w ięzienia.

K rohn Jan m urarz z Podlina pcw . Rypin, za nie­
legalne przekroczenie graniry Państw a, skazany na ! 
tydzień aresztu z zaw ieszeniem na 2 lata.

O tręba W ładysław robotnik z W onny, za kradzież  
buraków , skazany na I tydzień aresztu z zaw ieszeniem  
na 2 lata.

M orzy K azim ierz syn rolnika z G rodziczna za kra­
dzieże w trzech w ypadkach, skazany na łączną karę 
9 m -cy w ięzienia z zaw ieszeniem na 4 lata.

K ruszyńska Rozalja żona robotnika z Lubaw y, za 
kradzież derki okryw ającej konia, skazana na 7 m -cy 
w ięzienia bez zaw ieszenia.

Komunikat.
Zapisy dzieci rocznika 1929 z rejonu szkol­

nego Bratjan przyjm uje się w kancelarji kiero­
w nictw a szkoły w dniach 7 i 8 b.m . od god/. 
15— 19-lej (3— 7 popoł.) Późniejsze zgłoszenia 
nie będą uw zględnione.

K ierow nictw o Szkoły w Bratjanie.

Wykopanie urny ze starozylntmi monetami.
Krotoszyny. W połow ie ub. m ieś, robot­

nicy zatrudnieni u Lipskiego Paula, rolnika w  
Ryw ałdziku pow lubawskiego, przy w ykopyw a­
niu pnia po ściętej sośnie, obok zabudow ań  
Lipskiego w ykopali w iększą ilość starożytny  h 
m oned srebrnych. W edług zeznań Lipskiego, 
oraz robotników , m onety znajdow ać się m iały  
w garnku glinianym , w zględnie urnie, która  
niestety przy w ykopyw aniu uległa zniszczeniu  
M onety robotnicy zabrali do dom ów i poroz- 
daw ali okolicznym ludziom . D zięki interw emji 
posterunku P. P. w K rotoszynach zdołano za­
bezpieczyć 361 sztuk m onet. Z napisów znaj­
dujących się na m onetach m ożna w nioskować, 
iż są one pochodzenia rzym skiego i to z I w ie­
ku po narodzeniu Chrystusa P. O pow yźszem  
pow iadom iony został w łaściw y dla tych spraw  
urząd w ojewódzki.

Nadmuchał balonik i umarł.
Kraków. W osobliwych okoliczności; < h 

zm arł uczeń III go oddziału szkoły po  w szech  nej 
na Skałce 11 letni Józef Safajda. Chłopiec nad­
m uchał balonik, kupiony u ulicznego sprzedaw cy. 
Bezpośrednio potem nabrzmiała m u tw arz i m i­
m o natychm iastowej pom ocy lekarskiej zm arł 
na zakażenie krw i.

Ruch Towarzystw.

Zebranie Koła podoficerów Rez. R. P.
W dnia 8-go kw ietnia br. o godz. 19.30 odbędzie się 

zebranie K oła podoficerów Rez. R.P. N ow em iasto  w lokalu  
kol. K opysteckiego, na które w szystkich kolegów zaprasza 

Zarząd.
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Djetyczne właściwości warzyw i owoców
czne właściwości pokarmów winni Rabarber usuwa zatwardzenie, jMedyczne właściwości pokarmów ........

znać wszyscy. Gdy wątroba słabo działa i je­
lita są skłonne do zaparcia, jest rzeczą nieroz­
sądną spożywać takie pokarmy, które potęgują 
zaparcie, gdyż krew wówczas łatwo nasyca się 
substancjami trującemi.

W przeciwnym wypadku nie należy stanu 
pogarszać, spożywając pokarmy mające właś­
ciwości rozwalniające, gdyż wówczas krew  
zostaje pozbawiona siły żywotnej dla niedosta­
tecznego przyswajania pokarmu. Należy więc 
dbać o zachowanie stanu normalnego trawienia.

Do rozwalniających pokarmów należą: mło­
de ziemniaki, zielone fasole i zielone grochy, 
szpinak, rzepy, oliwki, jabłka, brzoskwinie, 
śliwki; figi, kapusta, cebula, surowe mączyste
pokarmy.

Do zatwardzających pokarmów należą : 
mięso, ciepły biały chleb, gotowane mączyste 
potrawy, ciepłe słodkie mleko, ser, miód, jago­
dy czarne, maliny, daktyle.

Do naturalnych zalicza się: surowe mleko, 
jajka, orzechy, chleb suchy,sałata, pomarańcze.

Soczyste warzywa i owoce zawierają czyn­
ne zasady, które oddają znaczne usługi, przy 
różnych chorobach:

Sałata, — uspakaja nerwy, gdyż ma w so­
bie czynnik podobny do opjumu, nie mając 
atoli szkodliwych własności tegoż.

Cebula rozpuszcza kwas moczowy — przy­
czynę artretyzmu i reumatyzmu; zawiera siarkę, 
absorbuje trucizny, uspakaja nerwy.

Jabłka, cebula i cytryna — oczyszczają 
cerę i skórę od ciemnej, brudnej barwy, spowo­
dowaną przez zawarty we krwi kwas moczowy 
i przyczyniają się znakomicie do upiększenia 
cery.

___  __ zatwardzenie, jeżeli jest 
spożywany bez cukru. Zbyt duża ilość cukru 
buraczanego źle się odbija na czynnościach  
wątroby.

Rzepa, cebula, kapusta, kalafiory i rzeżucha 
wodna zawierają siarkę potrzebną do oczysz-. 
czenia krwi.

Fasola, szpinak, kapusta surowa 
żelazo i są bardzo dobroczynne 
micznych.

Marchew' jest bogata w żelazo i
czerwone ciałka we krwi. Marchew przyczynia 
się do oczyszczenia organizmu i do upiętószenia 
cery; znakomita dla osób anemicznych.

Selery przeciwdziałają czynnikom, 
wytwarzają reumatyzm i newralgję

zawierają 
dla ane-

zwiększa

które

Pomidory ożywiają działanie wątroby i ko­
rygują kwasowatość żołądka.

Ziemniaki zawierają potas, który przeciw ­
działa kwasowi moczowemu. Szparagi zalecane 
są przy dolegliwościach nerek.

Melony pobudzają nerki i jelita i otrzymują 
organizm w chłodnym stanie. Brzoskwinie za­
wierają żelazo dla krwi. Jagody wszelkie są 
bogate w żelazo, lecz nie należy ich dużo na­
raz spożywać, bo pestki zanieczyszczają wnętrz­
ności. Winogrona są bogate w sole mineralne 
dla oczyszczania i wzbogacania krwi i gdy je 
się rozsądnie spożywa — przechodząc od od­
mian słodkich do półkwaśnych, leczą one wów­
czas wiele chorób.

Niedojrzałych owoców należy unikać — bo 
są one jeszcze niezdatne do spożycia dla ludzi.

Zielone warzywa najlepiej spożywać w 
stanie dojrzałości mlecznej. Nieco owoców na 
początku jedzenia przeciwdziała.przejadaniu się.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 7. IV.

6.30—8.10 Audycja poranna 12.03 Dziennik połud t. 
12.15 Audycja dla szkół: śpiewajmy piosenki. 12.55 Kon­
cert (ze Lwowa). 13.30 Chw. gospodarstwa domow. 13.; > 
Z rynku pracy 13.20 Progr. lokaine, w Warszawie przer­
wa 15.15 Wiadom, o eksporcie polskim 15.20 Przegl. giełd. 
15.30 Trio salon, (z. Poznania). 16.00 Skrzynka P.K.O. 16.1 > 
Krótki koncert francuskiej muzyki symfon. (płyty) 16.43 
Cała Polska śpiewa 17.00 Skarby Polski - Człowiek n t 
ziemiach naszych - Lud śląski (odczyt z Katowic). 17.1 
Koncert muzyki lekk. 17.45 Encyklopedja mówiąca. 17/3 
Muzyka religijna. 19.39 Wiad. sport, ogólne. 19.45 Poga. . 
aktualna. 20.00 Holender - Tułacz — opera w 3 aktacli. 
W przerwie: I-ej Dzień, wieczorny, 11-ej Obrazki z Pols .i 
współcz. 22.45 O kobiecie polskiej - odczyt w języku ar.g 
23.00 Wiadom. meteor. 23.05 Muzyka salon, (płyty).

Warszawa — środa 8. IV.
6.00—8.00 And. poranna. 12.03 D?ien. poł. 12.15 Ku­

pujemy materjały - pogadanka. 12 30 Koncert z udziałem  
solistów (płyty). 13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.15 Programy lokalne, w Warszawie przerwa. 15.15 Wiad 
o eksp. polskim. 15.20 Przegl. giełdowy. 15.30 Zespół Niny 
Mańskiej. 16.00 Wędrówka dookoła globu - Nad rzeka, 
która żywi ludzi (aud. dla dzieci star, z Poznania). 16.43 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 Dyskutujmy 
- Cnoty i cnotki - odczyt. 17.20 Koncert kameralny. 17/0 
Książka i wiedza: - Podróż w nieznane. I8.00 Koncert 
18.30 Skrzynka ogólna. 18.4o Zycie kultur, i artyst. stolic y 
18.45 Program na jutro. 18.55 Jak sadzę i uprawiam ziem­
niaki - pogadanka. 19.o5 Koncert reklamowy. 19.35 Wiat', 
sport. lokalne. 19.39 Wiadom. sport, ogólne. 19.45 Pogadai.- 
ka aktualna. 19.55 Przerwa. 20,oo Teatr Wyobr. - Judasza 
(z Ka-towic. 2o.3o Fragment koncertu. 21.lo Dzień, wiecz. 
21.2o Koncert Chopin. 22.oo Hymny do Boga - kwadrans 
poetycki. 22.15 Muzyka kościelna chóru kleryków z Pel­
plina. 22.55 Wiadom. meteor. 23.oo Koncert symfon.

zmarł

Ś. p.

Kazimierz Mazur
naczelnik Urzędu Pocztowego w Lubawie, 

wiceprezes oddziału pocztowego P, W. 
tragiczną śmiercią dnia 6-go kwietnia, przeżywszy lat 41. 

W zmarłym tracimy serdecznego i zacnego kolegę.

Oddział Pocztowy P. W
Nowemiasto n. Drwęcą.

Toruń — wtorek 7. IV
6.50—7.50 Muz. porań. 7.50 Progr. na dz. bież. 7.55 

Parę informacyj. 13.15 Wszystkiego po trochu (płyty) 15.20 
Przegląd giełd, i kom. żeglarski. 16.15 Słynni pianiści gra­
ją utwory (płyty). 18.3o „Toruń miasto Jego Królewskiej 
Mości” - odczyt. 18.45 Symfonja h-moll. 19.oo Skrzynka 
rolnicza. 19.1o Program na dzień nast. 19.2o Koncert rekL 
19.35 Wiadom. sport, z Pomorza. 22.45 Muzyka popularna

Toruń — środa 8. IV
6.50— 7.50 Muz. z płyt 7.50 Progr. na dziuń bież. 7.53 

Parę informacyj 12.30 Skrzypce, śpiew, fortepian (płyty . 
13.15 Muzyka popularna - płyty 15.20 Przegl. giełd, kom. 
żeglarski. 16.20 Utwory skrzypcowe i wiolonczelowe 18.3a 
Rozmowa z dziećmi 18.4o Zycie kultur., artyst. i naukowe 
na Pomorzu. 18.45 Z oper W.A. Mozarta (płyty). 19.oo Wi.i 
dom. gospodarcze z Pomorza. 19.1o Zapowiedź programu 
na dzień nast. 19.2o Koncert reklamowy. 19.35 Wiadom. 
sport, z Pdmorza. 2o.3o Płyty. 22.oo Muzyka kościelna —  
chór kleryków w Pelplinie. 23.o5 Utwory charakterysty­
czne (płyty).

Giełda zbożowa w Poznaniu

Ś., D.

Polecam

Kazimierz Mazur
naczelnik Urzędu Pocztowego

tragiczną śmiercią dnia 6. kwietnia.
W zmarłym tracimy najlepszego przełożonego, serdecznego i zacnego 

kolegę.

Pracownicy Urzędu Pocztowego
w Lubawie.

zmarł

I
 Wszelkie nawozy sztuczne:

Azotniak mielony i granulowany 
Saletrę sodową i wapniową 
Nitrofos i saletrzak 
Supertomasynę, superfosfat 
Sole potasowe i kainit

poleca

„ROLNIK*1 w Lubawie
Spółdzielnia rolniczo-handlowa

Lubawa tel. 39. Nowemiasto tel. 49.

| P o c z t ó w k i 
Wielkanocne

piękne najnowsze wzory 

w wielkim wyborze

pole c a

Księgarnia 
B. Mitoszewski 

Telefon 59 Nowemiasto FI. DPW. Rynek 19

. m .’1 w W"^11 WWWVWr'BI^

Notowania z dnia 1. IV N36
Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy
Jęczmień jednolity
Owies
Otręby żytnie
Otręby pszenne (grube)
Otręby (średnie)
Gorczyca
Groch Viktorja.
Groch Folgera

)(( 1 g. Ha*'

J3-25 - . 13,8i» 
19,50 _ 19 7 ., 

13,r/5 — 14,2 . 
‘••aOO- 15,7.3 

0,75 - 10,25
11,00 - ll.rm  
00,00 - 00,0.' 
00,00 - 00,0' ' 
24,00 - 29 0i ' 

22,00 - 24 ’(;■. <

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Mitoszewski w tfow/TTirnH^cie n. t)rV 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowenłmieście n. Drw.

Przetarg,
Dnia 7 bro. o godzinie 1-szej po południu 

odbędzie się na dziedzińcu Szkoły Powszechnej 
publiczny przetarg na kupno i rozbiórkę starveR 
ustępów drzewnych Szkoły Powszechnej

Nowemiasto n. Drw. dnia 6 kwietnia 1936 r
Tym. Burmistrz (—) Wachowiak. ’*

UWAGA!
Wapna

Cement
Dźwigary

Trzcina 
Gips

Gwoździe 
lemiesze, odkładnie, 
korpusy, płozy, pługi, 

brony, kultywatory

oraz wszelkie inne

artykuły budowlane 
i rolnicze

poleca  

z nowych przesyłek  
po najniższych cenach 

N. Ewertowski

Radioodbiorniki 

„Echo 
Philipsa i inne zawsze 
świeże

baterje anodowe
,,Centra“

Truszczyński
LUBAWA - Rynek 32 

SKŁAD ~  

z mieszkaniem, 
wraz z restauracją 
i zajazdem od zaraz 

do wynajęcia.

Cena 60 zl.

Pacuska - Lidzbark

Najlepszy

węgiel
górnośląski

poleca

Fr. Łukaszewski
Nowemiasto ■ Sobieskiego

Bloczki
kalendarzowe» 
do zrywania

poleca

B. Miłosz

Drukarnia- Księg!lrni;i

Bilety wizytowe —
wykonuje

szybko i po cenach u

Drukarna ^Hł.oszewskieeo
Nowe^iaBłf> &

Tel. 66 Tel. 66

handel żelaza, maszyn 
rolniczych, artykułów 

budowlanych

i sprzętów domowych

Wapno 
w kawałach 

nadeszło

W. Seroźyński
Nowemiasto Rynek 3.

f o r m u l a r z e
Drukarnia U* na

?, fM N°S-ZqeiVski * Nowemiasto
ielefon Nr. d9 , KT frT

Rynek Nr. 17


